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MONARCHIA AUSTRIACKA.
Sprawy krajowe.

L w ó w  ,  5. lipca. Dzisiaj w południe udała się lięzna depu-  
t acya z łożona  z p rezydenta r ady gminy i prowiz.  bu r mis t r za  pana 
Hoepflingen,  tudzież  z 12 obywatel i  miejskich do S t r y j a ,  do Jego 
Mości Cesarza ,  k tó ra  r cp rczen tacya m-esta wybrała  w tym zamiarze ,  
by Jego ces. król .  Apost.  Mości wśród  powrotu  do Wiednia z łożyć 
W imieniu wszys tkich  mieszkańców najuniżeńszy hołd pożegnania i 
i  najczulsze podziękowanie za  l iczne łaski,  jakiemi  Naj j aśniejszy Pan 
r ac zy ł  obdarzyć s tei icę L u  iwa podczas uszczęśl iwiającego pobytu 
Swego .  ___________

L w Ó W  ,  1. lipca. Po koniec cze rwca  1855 p rzeprowadzono 
l ikwidacyjne p e r t r a k t a c je  uwoluienia od ci ężarów grun towych  w 
lwowsk im okręgu adminis t racyjnym względem 30 6 6  opera tów mel­
dunkowych  1546 o i i l  taha.ui. i t h  w 2 3 8 0  gminach i  186  191 pod-  
dadczcjni ,  5360  emf i teutycznera i , 58 36  dzies i ęcinnemi , . 1404 laude-  
miatnemi i 8 8  spłacalnemi  pozycyami meldunkojwemi i wydano wzg lę ­
dem nich 74 7 5  w yro kó w  spr awdzonych ze s t rony komisyi ministe-  
ryalne j  i buchha l t eryi  z . kapita łem  indem nizacyjnym  w sumie 
2 7 , 3 7 0 . 8 3 2 złr .  5 kr . ,  z której  przypada na fundusz krajowy 27 .057 .854  
z ł r .  40 k r . ,  a na obowiązanych 3 12 . 977  zł r .  25 kr.

Z tych nabyło  j u ż  1787 wyrok ów  z kapitałem  17 ,250.524 zł r .  
2 3  k r .  zupełną  moc praw a , wciągnięto j e  w księgi  funduszu inde- 
mnizac j juego ,  i o ile się odnoszą do przedmiotów księgi publicznej,  
odes łano je (lla w yk azan ia ;  a prze to czynność komisyi  uwolnienia 
od c i ęża rów grun towych  jes t  względem nich ukończona.

T ytu łem  restaucyi z  czasu od 15.  maja po koniec paździe r­
nika 1848 p rzyznano  620 .070  z ł r .  54 kr.

Uwolnione od c i ężarów grunta,  wynoszą 184 mił kwadra towych,  
1843 morgów,  1212 sążni kw ad ra to wy c h ,  l iczba oszacowanych dni 
c a ł y c h  wynosi  6 ,652 .787 ,  a dni pieszych 5 ,413 .682.

Z a lic zk i kapitałow e  p rzyzwolono w sumie 5 ,976.250  z ł r . ,  a 
zal iczki  r ent  w sumie 6 ,316.145  z ł r . ,  p rze to  ogółem w sumie 
12 ,292  395 zł r .

K a sa  fu n d u szu  indemnizacyjnego o t rzymała ogolem 2 .038 acy- 
gnacyi  dla 27 93  uprawnionych w sumie ogółowej  9 , 46 0 .609  z ł r .  Na 
to wydano  15.361 sz tuk obligaeyi w sumie 9 , 324 .750  z ł r . ,  a s t rony  
podniosły 14.176  obligaeyi w ogółowej  sumie 8 ,732.850  z ł r .

R ezu ta t w  m iesiącu czerwcu  jest  s zczegółowo nas tępujący:  
Nowa zl ikwidowany i sprawdzony  kapi tał  indemnizacyjny w sumie 
2 ,359.103 z ł r .  35  kr. ,  w księgi funduszu indemnizacyjnego wciągnię­
to ua nowo 283  w y ro k ó w  z sumą 3 , 03 7 .099  zł r .  52  kr .

Zal iczki  kapi ta łowe przyzwolono w spomuiouyni miesiącu w 
■umie 21 .600 z ł r ,  za l iczki  rent  11.995 z ł r . ,  obligaeyi wystawiono 
8 5 0  sz tuk na 602 .300  zł r .

Suma  ogó łowa wykazanych kapi ta łów indemnizacyjuych,  tudz ież  
p r z y z w o lo n y c h  zal iczek wynosi  prze to  39 ,663 .227  z ł r .  5 kr.

(P ro to k o ły  k o n f e r e n c j i  w ied eń sk ich . )

(D ok o ń cz en ie .  — Ob. n r .  151 G. L . )

Najpierw'  tedy musi on oświadczyć s t anowczo ,  że projekt  ten 
nieopiera się wcale ua zasadzie,  k tó rą  pełnomocnicy l tosyi  odrzuci l i  
i zawsze odrzucać będą.  Co do a r tyku łów jego  w szczegó lnośc i ,  
niemoże on nic zarzucić zasadzie wyrzeczone j  w r.ierwszyin a r ty ­
kule Drugi  zaś  a r tyku ł  zasadza się j ego zdaniem g łówn ie  na bez-  
pośredniem porozumieniu pełnomocników Rosyi i wysokiej  Po r ty  
względem oznaczenia wzajemnych sił zbrojnych na czarnem inorzu.  
Kombinacj i  takiej nieodrzuca on byna jmnie j , ale u t r zymuje za razem,  
ze> l iczbowe oznaczenie tych sit należy jedynie do in te resowanych  
w tern bezpośrednio m o c a r s tw ,  i że p rawa udzielności  tak jednego 
j a k  i drugiego pańs twa zos ta łyby na r uszone ,  gdyby inne mocars twa 
chcia ły im w tej mierze  p rzypi sywać j akie prawa.  Z  t r zecim a r ty ­

ku łem zgadza się zupełnie.  Co do 4go i 5go a r t yk u ł u  nakon iec ,  
zdaje  mu się, że  one wypłynęły  z 2go a r t yku łu  odpornego projek tu  
rosyjskiego , k tó ry Jego Mości Suł tanowi pozostawia jako n«ijwyż­
szemu rozjemcy rozs t r zygnienie tej kwestyi  , czyli  wy ją tkowe  za m ­
knięcie cieśnin odpowiada lub nic jego interesom.

W  ogóle więc upat ru je  on w ogólnych zasadach p rojek tu  h r a ­
biego Buola podstawy  możl iwego za ła twienia t rzeciej  gwarancyi .

Pan T i tow podziela zdanie swego kolegi :  niedodając nic wię­
cej do osobistego ocenienia jego,  p rzys tępuje  on zupełnie do u r zę ­
dowej  j ego deklaracyi  , że pot rzeba  wniesiony ze s t rony Austryi  
p ro jek t  pojednawczy p rzed łożyć pod rozwagę i ocenienie jego d woru.

Ali Gasza oświadcza,  że projekt  bezpośredniego porozumienia 
między  wysoką Por ta  i Hosyą opiera się równie  jak inne w łonie 
koiifercncyi uradzone sys temy na zasadzie ograniczenia.  A że k i lka ­
k ro tne  s tanowcze  odrzucen ie  tej  zasady ze s t rony pełnomocników 
Rosyi spowodowało d rugą s t ronę do zaniechania wsze lkich propo-  
zycyi tego rodzaju,  p rze to niewidział  011 i jego kolega pot rzeby z a ­
sięgnąć ins t rnkcyi  od swego  dwo-ru względem tego samego projektu 
i dlatego znajdują się oni dziś w tem samem położeniu , co i pp. 
pełnomocnicy Anglii i 'F ra nc y i .

A a r i f  E tle u di p r z y łą c z a  s ię  do t e g o  o św ia d c z e n ia .
Baron Prokesch zw raca  uwagę na to , że pełnomocnicy Rosyi  

nieodrzucają bezwarunkowo zasady  ograniczenia i że ich za rzuty 
odnoszą się r aczej  do formy,  w j: Wiej zasada ta mogłaby być z as to ­
sowana.  A że pełnomocnicy l tosyi  oświadczyl i  się z tem, że są g o ­
towi  p rzed łożyć  p ro jekt  aus l ryack :  swemu d w o ro w i ,  prze to  ma on 
nadzieję , Ze pełnomocnicy Anglii i F rancy i  ze s\vej s t rony  to sa­
mo uczynią.

Pełnomocnicy Francyi  i Anglii wzbraniają  się p rzyjąć  na siebie 
w tej inierse j akiegokolwiek zobowiązania.

Hrabia  Buol dowiaduje się z  p rzy je mno śc ią ,  że  pełnomocnicy 
Rosyi p r zed łoż ą  jego p ro jekt  swemu dworowi  i sadzi ,  że n iepotrze-  
buje odpowiadać na u w a g i ,  jakie o nim rob i ł  książę G o rc ż a k o w ,  
gdyż sam książę prżypisuje im tylko war toś ć  osobis tego wrażenia.  
Dodaje,  że z r es z tą  nadto j e s t  sprawiedl iwy,  by niemiał  wyznać , że 
deklaracye pełnomocn ików Francy i  i Angli ut rudniają  w istocie księciu 
Gorczakowi  rozpoczęc ia  do kładniejszej  dyskusyi  w tej mie rze .  N a k o ­
niec oświadcza,  że pełnomocnicy mocars tw  morsk ich,  ogłaszając konfe-  
r eneye za zamkn ię te ,  uwolnil i  go od p rzykrego  o bo w ią z ku ,  jaki  
u k ła d a ło  nań j ego s tanowisko.  Dziękuje p rze to  panom pełnomocni­
kom, że na jego  zaproszenie zebrali  się , by w p rzyzwoi ty  sposób 
zaniknąć konfereneye i oświadcza,  że Austryn niep rzedioży ju ż  ż a ­
dnego p ro jek tu  w ię c e j ,  ale z resz tą  zawsze  j e s t  go to w a ,  zwłaszcza  
jeżl i  tego wymagać  będz ie  interes  pokoju,  udzielać mocars twom wal­
czącym wszelkich deklaracyi ,  j akieby jednej lub drugiej  s t ronie na 
p rzysz łość  nadesłać jej  wypadło.

Baron Bourqueney  zab ie ra  je szcze r az  g l o s ,  by oznaczyć do­
kładnie wzajemne s tanowiska.  Twierdzi ,  że po wszys tkiem,  co z a ­
szło na konfereneyach,  miał  r ząd  jego prawo uważać każdy  p ro jek t  
opar ty  na zasadżio ograniczenia za odrzucony s t anowczo ze s t rony 
pełnomocników rosyjskich,  i dlatego niemógł  w iu s t ru k c y ac h , jakie 
nadał  pełnomocnikom swoim względem ostatecznej  konferencyi,  p r z e ­
widzieć przeciwnego wypadku.  W tem przekonaniu zos tał  rząd jego 
u twierdzony t akże okólnikiem hrabiego N ess e l rode ,  k tó r y  wydaje 
wyrok  o całyin toku konferencyi  i upoważnia przeto do p r zy pu ­
szczenia,  że gabinet  pe ter sbursk i  uważa sam konfereneye za  za m­
knięte.  Nakoniec przeds tawia on j e szcze księciu G or c z a k o w i ,  że 
p ro jek t  aust ryacki  opiera się na zasadzie ograniczenia w  najściślej-  
szem znaczeniu tego wyrazu.

Hrabia Wes tmore land oświadcza ,  że  po kateg-orycznem odrzu­
ceniu zasady ograniczenia,  uzna ł  i ząd  jego dalszy tok  obrad b ez sk u ­
tecznym i uważa ł  prze to  poprzednie konfereneye za zamknięte .  Gdy 
więc jego pełnomocnictwa są wyczerpane,  niepozostaje mu nic wię­
cej do po w ied ze n i a , j a k  ty lko ,  że protokół  dzisiejszej  konferencyi  
p rzed łoży  swemu rządowi  do ocenienia.

Książę Gorcża kow  oświadcza powtórnie w odpowiedz i  panu 
Bourqueney,  że t ak na konfereneyach j ako też w każdem m ie j s c u ,  
ile r azy by ła  mowa o tym przedmioc ie ,  u t r zym ywa ł  zawsze  najo-  
twarc ie j ,  że pełnomocnicy rosyjscy uważal iby każde p rzepi sywane 
Rosyi  ograniczenie jej s i ł  zbrojnych za naruszenie p ra w  udzielności  
swego Wł adc y ,  i za n ieprzebytą zaporę  pokoju.  Tej  zasadzie by ł
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on zawsze  wiernym i s tawia ją nanowo w tej osta tecznej  ko n fe re n ­
c j i ,  z r e sz tą  wzywa  wszys tkich  cz łonków konfe renc j i  . k tó r zy  mają 
w reku p ro t ok o ły ,  n osobliwie pełnomocnika F r a n c j i ,  ażeby w tych 
ak lacb  wyszuka ł  choć jedno zdanie albo jeden w y ra z ,  któ­
re by się n iezgadza ly  z tein , co dzisiaj ut r zymuje.  Hrabia  Buol 
w y rz ek ł  w’ swej  mowie wstępnej  , Ze gabinet  wiedeński  s t a ra ł  się 
wyszuka ć  dla wszys tk ich  s t ron  równie zaszczytne rozwiązan ie ;  on 
zaś ( G o r c z a k o w ) ,  upa t rywał  tylko w zasadzie drugiego a r tykułu  s to ­
sowny ś r o de k ,  k tó ry mocars twom,  szanującym się wzajemnie,  m ó g ł ­
by s łużyć  za podstawę do uk ła dó w ,  mianowicie k o m b in a c j ę ,  ozna­
czenie si ł  zb rojnych za pomocą bezpośredn ie j  umowy i wzajemnego 
p rzyzwolen ia  s t ron  interesowanych.

Baron Bourque ne y  rohi uwagę,  że mimo to nicpodłega żadnej  
wątpl iwości ,  że p ro jek t  wniesiony p r ze z  pana Drouyn de Lhuys  na 
l i t e j  konferencyi ,  tej  t r e śc i :  „ażeby  pełnomocnicy Rosyi  i wysokiej  
F o r t y  porozumia ły  się w łonie konferencj i  względem zasady ozna 
czenia obus t ronnych  si ł  zbrojnych i wyrzekl i  ją w umowie podpi­
sanej z obu s t ron ,  k tóra  dołączona do t r akta tu ,  miałaby równą moc 
i znaceen ie“ bez warunkowo odrzucony został .

Książę Gorczakow przypomina panu Bourqueney , że w p r o to ­
ko le  pos iedzen ia ,  o k t ó rcm  w spomina ,  znajdzie dowód na t o ,  że 
za r z u ty  jego  nieodnosi ły się do zasady  bezpośredniego  porozumienia ,  
lecz  tylko do n iep rak tycznego  wcale sposobu , w jaki porozumien ie  
to miało być uskutecznione.

W reszcie po ki lku jeszcze uwagach księcia Gorczakówa,  k tó r y  
s t a ra ł  się z ł agodz ić  wrażenie,  jakie okólnik kanclerza rosyjskiego 
z robi ł  na baron ie  Bourąueney,  zawieszono  posiedzenie.

(Nas tępu ją  podpisy. )
D odatek do protokołu X I V .

A rt yku ł  1.
W ys o k ie  s t rony kon trahujące  p r agn ąc ,  ażeby  wysoka Por ta  

miała  udział  w korzyśc iach związku  utwie rdzonego między rozmai-  
t emi  pańs twami Europy prawem publicznem,  obowiązują  się każda z 
osobna szanować n iezawisłość i t e ry to rya lną  całość pańs twa oto -  
mańskiego i za ręczając sobie wspólnie ścisłe dopełnianie ti go ' o b o ­
wiązku ,  będą każdy  akt  i każde zdarzenie,  zdolne go naruszyć,  u w a ­
ża ły  za kwes tyę  interesu europejskiego.

Gdyby zaszło nieporozumienie między wysoką  Por ta  i jednein 
z  mocars tw  kon trahu jących,  mają obadwa te pa ń s t w a ,  nim p r z y s t ą ­
pią do użycia o r ę ż a ,  nas t r ęczyć sposobność drugim sp rzy mi e rz eń ­
com , by mogli  temu osta t ecznemu krokowi  zapobiedz spokojnemi 
środkami .

Artyku ł  2.
Pełnomocnicy Bosyi  i wysokiej  Por ty  przed łożą  konferencyi  

wspólnie zgodny wyk az  czynnego s tanu sił  mo rsk ich ,  jakie obadwa 
pańs twa nadbrzeżne u t r zymywać  będą na czarnem m o r z u ,  i k tó ry 
niebedzie p rz e w yż sz a ć  t eraźnie jszego s tanu czynnych okrę tó w r o ­
syjskich ( F e ta t  actuel  des bat imens russes  A flot).  Ugoda,  j aką za -  
w ra  między sobą w tej m i e r z e , będzie stanowić intugrującą cześć 
ou-ólnego t r ak ta tu .  Bównież będą w tym t raktacie  wymienione środki ,  
na jakie zgodzą się ci pełnomocnicy w tym za m ia rz e ,  by czuwać 
nad ścisłem i cięgłem przes tr zegan iem postanowień niniejszego ar tykułu.

A r t yku ł  3.
Zasada  zamknięcia cieśnin Bosforu i Dardane low,  uznana t r a k ­

ta t em z 13.  l ipca 1841,  pozostaj e w prawomocności ,  prócz  wyjątków 
oznaczonych  w nas tępujących a r tykułach .

• A r tyku ł  4
Każdo z mo car s tw  kont rahujących,  k t ó re  niema żadnego sk ła ­

du nad czarnem morzem,  zostanie upoważnione f i rmanem Jego Mo­
ści  Suł tana ,  wysłać na to morze  i u t r zym ywa ć  na niem dwie fre­
ga ty lub dwa o k rę t a  o mniejszej  sile.
6 A r t y ku ł  5.

W  przypadku  zaś  —  co niech Bóg uchowa —  gdyby Suł tan 
miał  być zagrożony j aką a g r e s j ą ,  pozos tawia  mu się prawo otworzyć 
eieśuiuy dla wszys tkich  sit  zbro jnych  swoich sp rzymie rzeńców. '

J (W ie n . Z tg .)

BSrezylia.
(Z n g o d ze n ic  sp o ru  między Brezy l ią  i P a ra g u a je m .)

W  mowie od t ronu ,  k tó r ą  Cesarz Jego Mość o tw or zy ł  dnia 3. 
maja t egoroczną sesyę p r awodawc zego  zgromadzen ia  tego państwa,  
wymieniono między iniiemi, że usunięte zos tały nieporozumienia j akie  
zachodz i ły  w s tosunkach Brezyl i i  do Paraguaju.  Republ ika ta za go-  
dzi łn,  j ak się wyra ża  m o w a ,  obelżywe postępowanie z ministrem 
Brezyl i i .  Spodziewiają  się o raz  zała twienia kwes tyi  inn yc h ,  zacho­
dzących między oboma państwami .  O szczegłach,  w jaki  sposób za -  
godzono  nieporozumienia,  mówią doniesienia z R io -Jane i ro  z dnia 14.  
maja,  że r ząd Pa ragna ju  chętnie i bez  zwłoki  oświadczy ł  na piśmie 
dnia 23 .  marca brezyl i j skiemu posłowi  i naczelnemu wodzowi  po­
słanej  tam eskadry,  Pedro  F e r re i r a  de 01iveira,  jako w postęowaniu 
swoim z minis trem Leal ,  uiemiał  nigdy zamiaru wyrząd zać  obelgi 
k ra jowi ,  k tó r eg o  był  zas tępcą,  ani też  z r yw ać  zażyłości  między Bre ­
zyl ią i Pa ragua jem,  i że j e s t  go tów  przyjąć r zeczonego lub każdego 
innego ajenta,  k tó rego  rząd cesa rski  p rzy  republ i ce zechce zawie-  
r zyte luić .  Pos e ł  F e r re i r a  de 01iveira przyjął  to oświadczenie z w y ­
raz em zaspoko jen ia ,  ale zażądał  p rócz  tego, ażeby rząd republiki  
w y w ie s i ł  na t e ry to ryu m Paragua ju chorągiew brezyl i j ską  i powitał  
21  w ys t r za łam i  z dział .  P rezyden t  republiki  zezwoli ł  na to żąda­
nie, i  dnia 25.  marca o wschodz ie  słońca wywieszono chorągiew na

nadbrzeżu  stol icy,  powitano żądaną salwą,  pozwolono jej  p rzez cały 
dzień powiewać,  a o zachodzie s łońca salutowano znowu takaż sama 
liczba wys t rza łów.  Brezyl i j ski  wo jtnny pa r o p ły «- „Ypirangn ,11 s t o ­
j ący  na ko twicy  p rzed Assnmpcao,  wywies iwszy banderę naczelnego 
wodza cesarskiego oddziału floty, odwzajemni ł  obie te salwy.  A n ­
gielski  par o pływ „Camil la“ płynący z Bucnos -Ayres  p rzywióz ł  dnia 
10. maja do Bio- Janci ro j e szcze  dalsze wiadomości  z Paragua ju .  
Sięgały po dzień 21.  kwietnia.  W e d łu g  nich spodziewano się wkró tce 
zawarc ia  t r ak ta tu  handlu i żeglugi miedzy Brezyl ią  i 1’araguajcm.  
Dowódzca eskadry brezyl i jskiej  s tara ł  się o pozwolenie od rządu Pa-  
r aguaj ,  ażeby mógł  kilka ok rę t ów  swojej  floty mniejszego ciężaru 
postać w gó rę  r zeki  Paraguaj  w głąb brazyl i j skiego t e ry to ryum.  W 
równym czasie wydał  rozkaz ,  ażeby głębiej  idące okręta  jego floty 
p łynę ły na dół r zeki  La Plata,  gdyż się zbl iżała pora roku,  w k tó ­
rej  na t amtejszych rzekach  woda opada.

(P ro je k t  re fo rm y  f inansowej.  — Kar l iśc i .  — P o s e ł  a m e ry k a ń sk i  Doilge. — O d rz u c en ie  
p ro je k tu  re fo rm y  f inansow ej . )

i?łailryt9 22.  czerwca .  Na (Izisiejszem posiedzeniu K or t c -  
zów,  po gorszące j  kłótni  między Olozagą i Bios Rosas,  odczytał  
minister  f inansów Bruil  swój  p rojek t  reformy,  k tó ry p rzychody  pań­
s twa  ma powiększyć o 1 19 mil ionów rea lów.  Zn iknę ły z niego 
Puer t a s  i Consumos,  k tóre podobno nie mogły  być p rzyw róco ne  bez 
rozlewu  krwi .  Głównemi  punktami  w nim są podwyższen ie  ceny 
soli o 25 pCt.,  podatki  od przeniesienia lezących dóbr z j e d ń e j  ręki  
do drugiej  i modyf ikacje  w  celnej taryfie według  rozporządzenia  
r ządu.  — W Saragoss ie rozs t r zelano wczoraj  sześciu s ierżantów,  
skompromi towanych w ostatnicm powstaniu Knrl istów.  Pu łko wn ik  
Usta ri t z  powróc i ł  z swego posels twa do Pampeluny i donosi ,  że w 
N aw ar r a  nie ma się na t e raz czego obawiać.  Rząd ma. w. r ęku  
prze ję t e l isty Cabrery,  zawierające bardzo ważne objaśnienia o p la ­
nach Kar l is tów.  —  Dwór  uda się podobno do La Grauja ,  ale pod 
warunk iem , jeźli  E spa r t c ro  po zamknięciu posiedzeń Kortezów. bę ­
dzie tow ar z y sz yć  Królowej .  —  L or d  Howden dał wczora j  dyplo­
matyczną ucztę na cześć nowego amerykańskiego  posła p. Dodge.

Telegraf iczna depesza z 25.  donosi :  Wydz ia ł  finansów o d r zu ­
cił wczoraj  sześcią glosami  przeciw t r zem plan pana Bruil .  Dzisiaj  
ma się odbyć j eneralne  zgromadzenie członków tego wydzia łu.  Być 
m o ż e ,  że Bruil  z łoży swój portefeui l le;  następca jego j e szc ze  nie 
j e s t  wiadomy.

( K o m is ja  tlo w y p ra c o w a n ia  k o n s ty tu c j i .  — P ro jek t  min is tra f inansów. — O d rzu c en ie ,  — 
P o z e w  p rz e c iw  ks ięc iu  W el l ing tonow i.)

Gazeta wićdeńska z dnia 30  cze rwca  donosi :  Komisya K o r ­
t ezó w mianowana do wypracowania  nowej kon s ty tuc j i ,  rozpoczęła 
już  swoją pracę.  Nowa konsty tucya będzie miała za podstawę st.r- 
t ut  z roku 1837  zmodyfikowany według nowych postanowień woto-  
wanycli  p rzez t eraźniejsze zg romadzen ie  konstytucyjne.

Kortezy  deba towały  dnia 22.  cze rwca  nad dodatkowymi pod­
s t awami  kons ty tuc j i .  Pan Orense popierał  w długiej  inowie swa 
propozycyę względem powszechnego prawa głosowania,  minio tó j e ­
dnak odrzucono ten p ro jekt  większości.!  stu g łosó w przeciw dwu ­
dziestu.  Minister  f inansów p. Brui l  odczyta ł  swój  nowy pliin finan­
sowy,  w k tó rym niema mowy o p rzywrócen iu  podatku koiisumcyj- 
nego. Proponuje podwyższyć podatek od soli, nalcżytości '  r e je s t rowe  
i t. p. VV a r tykule  9 zada minister  ażeby  mu wolno było zapro­
wadz ić  w taryfie celnej pewne modyfikacye,  k tórych  dochód według 
jego  obliczenia wynosić będzie przeszło l l 9  milionów.

Na posiedzeniu Kortezów dnia 16. cze rwca  oświadczył  pan 
C apar ros  na zapytanie,  ze książę Wel l ington za to że od r o k u . 1840 
do 1844  nicpłaćił  podatku g run towego  od swoich posiadłości  Sofo 
de Borna w Hiszpanii ,  skazany  zos ta ł  w roku 1848 na zapłacenie 
podatku i na ka rę  pieniężną wynoszącą pięć r azy  tyle,  co zaległość 
podatku.  Kró lewsk im dekre tem z roku 1852 opuszczono księciu 
karę pieniężną i kosz ta  procesu i tylko za leg ły : poda tek  miał  z a p ł a ­
cić. Pan Caparros  użalał  się na to opuszczenie kary,  przezco pań­
s two s t r ac i ło  sumę 275 .844  rea lów i zażądał ,  ażeby p rzedłożono do- 
kuinenta odnoszące się do tej s p r a w y ,  na co zgromadzen ie  z e zw o ­
liło większością  głosów.

Telegraf iczna depesza z Madrytu z dnia 25.  cz e rw ca  dóno&i:
Komisya finansowa odrzuc iła  wczoraj  wieczór  płan finansowy 

pana Bruil  większością sześciu g łosów przeciw t r zem.  Pan Bruil  
zapewue wystąpi ,  ale poląd niewiadomo,  kto będzie jego następcą.

(D e p e sz a  te legra f iczna  z pos iedzen ia .)

O posiedzeniu izby niższej  z d. 25. b. m. nadeszła do Wiednia 
nas tępująca dokładniejsza depesza telegraficzna :

Na zapytanie pana S co t t ’a odpowiedział  lord P a l m e r s t o n , że 
.gtrata Anglików d. 18.  cze rwca  w poległych i rannych wynosiła -93 
oficerów i 1202  szeregowców.  Na zapy tan ie ,  czyli r ząd  angielski 
będz ie  gwaran tować  pożyczkę turecką,  nie chciał  odpowiedzieć.  S ir  
Ch.  Wo od  odczytał  depeszę admirała Dundasa z dokładuem poda­
niem s t r a ty  w llangii.  Zabito pięciu ma j tków i wziętego w niewolę 
kapi tana f ińskiego,  którego Anglicy w zamiarze  uwolnienia na ląd 
wysadzi l i .  L iczba  rannych wynosi  7, mianowicie ó Angl ików i-.2 
j eńców francuzkich.  Rosyanie twierdzą,  że niewidzieli  bandery  par­
l amentarnej .  ( w .
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Francy a*
P ł i r j  i .  26.  czerwca .  0  wyjeździć Jej  Mości Cesarzowej  

pisze Mon i t o r :  „Jej  Mość Cesa rzowa  opuści ła Pa ry ż  i udaje się do 
Eaux Bonnes.  Jej  Mości  Cesa rzowej  tow ar z y sz a :  Księżnna Essling,  
wielka ochmist rzyni  dworu ,  hrabina Rayncval,  danin pałacowa,  jene­
r a ł  lir. de Cot te,  adjutant  Cesarza i wicehrabia Lezny-Marnezi s ,  pod ­
komorzy  Cesarzowej .  Cesa rz  odprowadz i ł  Jej Mość Cesarzowe az 
do. dworca  orleańskiej  kolei żelaznej .  Jej  Mość Cesa rzowa  p rzybyła
0 god.  10 min. 15 do Bordeaux“ . * ( Z e i t .)

W łochy.
W Rzymie obchodzono dnia 17.  b. m. rocznicę wstąpienia na 

t ron  Jego Świątobl iwości  Papieża.
Jego Świątobl iwość Papież udał  się dnia 14, do St .  Angnese,  

na widownie  katast rofy z 12.  kwietnia.  Jego Świątobl iwość ods tą ­
pił  od zamiaru zamienienia na kaplicę sali,  której  podłoga się zapa­
d ła ;  natomiast  będzie r e s t aurowany ba rdzo podupadły kośc iół ;  w 
p rzy tyka jącym klasztorze będą nadaj mieszkać zakonnicy.

Do Al/g. Zt(/. piszą z Rzymu,  ze w p rzesłuchaniach dnia 13.
1 14.  cze rwca oświadczy ł  m o r d e r c a ,  że go spiskowi  obrali  za na­
rzędzie do zabicia kardynała.

W  sprzeczności  z tern piszą z Rzymu pod dniem 16. 1). m. 
do Gazz. d i Venezia- » •

„Kry tobć jca  de Felice był  indagowany  za raz  tej samej nocy 
po przyar-esztowaniu.  P rz e t rz ą sa ją c ,  znaleziono w jego kieszeniach 
kawa ł  chleba i mięsa.  Broń uzna ł  za  swoje własność,  ale u t r zy m y ­
wał ,  że ja tylko p rzypadkiem miał p rzy  sob ie ,  i że mu wypadła ,  
gdy  sługa kardyna ła  p rzy t r zym ał  go bez  p r zy czy n y .“

Efcosya.
( D o m y ś ln y  p l a n  d z i a ł a ń  n a  K a u k a z i e . )

Rozkaz,  dzienny jene ra ła  Murawiewa dozwala się domyślać spo­
sobu i ob rotów wojennych na linii kaukazkiej .  '1'yflis będzie za s ł a ­
niać od napadu Szamila mi l ic j a  i za łogą stojące w ojsko ;  sp rzymie ­
rzeni  zaś,  jeźliby zagrażal i  miastu walądowauiein na wybrzeżu  Gu- 
r y i , znajdą za s tę p y ,  mniej w inilicyj guryjskiej ,  na k tó re  się mało 
liczy,  jak r acze j  w korpusie pod Achalcykiein.  Namies tnik sam pod­
stąpi  na wszelki  sposób pod Kars,  a w przypadku  gdyby się powię­
dło1, ude rz y  na tę fortecę i przypuści  ,s z tu rm do Erze rum.  Obsadze­
nie tej s tol icy niebyłoby wpra wd z ie  t ak s tanowczym ciosem, jak w 
czasie wyprawy za  Paszk iew ic za ,  ale zawsze  sp raw ą  wielkiej wagi,  
gdy ż  Georgia i G r u z j a  byłyby wtedy  zupełnie zasłonioi ie,  p r zys łu ­
żyłyby się do wzniecenia ducha u swoich a na za t rwożenie  Turey i  
zaimponować Persyi ,  i zast r aszyć  niespokojnych górali ,  k tó rych  sp rzy ­
mierzeni  nietylko podburza ją ,  lecz także jak najsilniej wspierają.

fureya.
(Poc/Att konstu n tynopolsk i i .  — T u rcy  w  legii angie lsk ie j .  — T r a k t a t  z  ( i r ec y ą .  — Po- 

ż a r .  — ■ S tan  r z e c z y  na" linii kauka/ .k ie j . )

Nadchodzące  na T ry c s t  wiadomości  z Konstantynopola sięgają 
po dzień 11. b. ni.

We rb un k i  angielskie w Turey i  idą bardzo pomału,  dlatego tez 
zaproponowano  z angielskiej  strony'  wcielić do nngielsko-tureekiego 
legionu 10 000  ludzi  olomańskiej  armii  naddunajskiej .  J ako ż  w s a ­
mej r zecz y  p rzyby ły  już,  j ak donosi Jo u rn a l da Conslantinople, do 
tureck ie j  stolicy okręta z W a r ny ,  mające na pokładzie regula rne 
wojsko,  k tóre  cześć żądanego kontyngensu  stanowi.  Odstąpiono już 
dwanaście batal ionów otomańskiego wojska.  W  tym samym zamiarze 
wysadz.ą na ląd w Kons tantynopolu t akże  Baszy-Bozuków.  Atoli  
% 700  dezer towało ,  j ak donosi O ss. T r ie s t ., niemniej jak 665.

T ur e ck o - gr ee k i  t r ak ta t  handlowy j e s t  ju ż  podpisany p r ze z  o to ­
mańskiego mini st r a sp raw  zagranicznych Funda Effendi i greckiego 
posła, pana Konduriot is ,  i pot rzebu je  j e szcze  tylko ratył ikacyi .

Dnia 9. spali ł  się całkiem jeden z największych  pałaców Kon­
s tantynopola ,  zamieszkany przez  Aluncda Fc th i  Baszę,  komendan ta  
ar ty leryi  i s zwagra  Suł tana.

Ą T reb izondy  donosi  Oss. T riest, pod dniem 6. b. m. o odej ­
ściu z t amtąd  Massifa Baszy  ze sztabem jencralnym do Kars .  Mie­
szkańcy Kursu są w wielkiej t rwodze ,  gdyż z tamtego brzegu rzeki  
Ai‘pa:Czaj  o tr zymal i  pewną wiadomość,  że wkró tce  podstąpią R o s j ­
anie pod tó miasto,  a nie uczyniono żadnych przygo towań,  aby temu 
atnko.wi przeszkodzić.  T ak  mała była otucha oparcia sie, że t a mt e j ­
s z y  stan kupiecki  zaczął  już  swe sk łady towaró w do Erze rum  p r z e ­
nosić.

.Na jnowsze wiadomości ,  o t r zymane  nadzwyczajną  droga z E r ­
ze rum donoszą,  że środki  ost rożności  nie są bynajmniej  n i epo trze­
bne,  ani za w cz esn e ;  piszą bowiem, ze właśnie nadszedł  rozkaz ba ­
wiącego w Kars od niejakiego czasu scraskiera ,  ażeby niezwłocznie 
uprowadzono  z Karsu cala s łużbę i skład polnego szpitalu.

Ze wschodniego pogranicza nie s łychać j e szcze  dotychczas  nic 
nowego ;  z Tern wszyśtkieni  między Europejczykami  i krajowcami pa­
nuje obawa,  że może niezadługo będzie zastanowiona komuuikacya 
ka rawan  z P e r s j ą  p rzez t e rytoryum Bajazid,  Powiększony handel 
towarami  europejskiemi do tego kraju w tej chwili,  przypisują p r z e ­
zorności ,  ażeby uprzedzić  zamkniecie granicy.

Z  Batum i Czuri iksu ustąpiły zbrojne siły tureckie,  a miasta 
tc mogłyby snadnie uledz nieprzyjacielowi,  gdyby mu się podobało 
zająć punkta  od U rs ug h e l i ;  ale niewidać powodu,  coby mogło z w a ­

bić Bosyan  do tych n iezdrowych  miejsc,  ogołoconych Z Wszelkich 
zasiłków7.

Z Anatolskiego wojska w Kolchidzie stało niemal 7 0 0 0  ludzi 
samych Tune tanów w Czewketi l  i okol icy;  z T u r k ó w  znajdowało się 
w okrągłej  l iczbie 3000  ludzi w Redn l-Ka le ,  a 4000  w Suchum-Kale .  
W  tein ostatuiem miejscu,  gdzie od niejakiego czasu p rzebywa do- 
wódzca korpusu Mustafa Basza,  koncentruje  się g łówna  siła armii ,  
podczas gdy Czcwke t i l  dotychczas  tylko ba rdzo słabo jest  obsadzony.

Tunelańskim paropływem wojennym „Mansii r" p r z y b j ł  znany 
j naczelnik Afrykanów Bu-Maza,  k tó ry  od czasu wybuchnięcia wojny 
! był  przydzielony do tamtejszej  głównej  kwatery,  a t eraz  udaje się 

do S tambułu,  ażeby go użyto na innej widowni boju.
Bu-Maza skreś l i ł  smutny obraz  niezdolności  i b raku wojennych 

matcryałów'  w Kolchidzie w teraźnię jszem Suchum Kale.
We dłu g  najnowszych wiadomości  z Hedut-Kale podsunął  się 

rosyjski  oddział  w pobliże t ege miasta i s t aną ł  nawet  obozem,  k tó ­
ry bardzo dobrze można było widzieć z miejskiego wału.

Wj teatru w oj aa y.
(W ia d o m o śc i  x K rym u .)

J e n e r a ł  adjutant  książę Goreznkow donosi pod dniem 15. ( 27 . )  
cze rwca  z wieczora:

Od dnia 7.  ( 1 9 . )  do 15. ( 2 7 . )  cze rwca  nic ważnego koło Se -  
bastopola nie zasz ło ;  ogień nieprzyjacielski  był  słaby,  a s t r a ty  nasze 
codzienne nieznaczne.  Oblegający wykonywa nowe podkopy w kie­
runku  do obronnej linii tor łeczuej .  My zaś naprawiamy czynnie u -  
szkodzenia,  wznosimy naprzeciw pomienionych podkopów baterye  i 
wzmacniamy wewnę t rzną  obronę miasta.  Na innych punktach pó ł ­
wyspu krymsk iego  nic ważnego nie zasz ło .  (G a z. W a rsz .)

(W iadom ości z brzegów  m orza azow skiego.)

Jenc ra ł -ad ju tan t  Chomutow donosi  z d. 30.  maja (11.  cz e rw ca) ,  
że e skadra nieprzyjacielska,  k tóra  wta rgnęła  na Azowsk ie  morze ,  po 
wiadomym już napadzie na Mariupol ,  zbl iża ła  się 25.  inaja do Ejska.  
Nie wielkie to miasto Czarnomory i ,  nie zawierało  w sobie znaczne­
go Inpu:  zni szczone w uiem zos ta ły  ki lkaset  cze twer t i  prowiantu,  
częścią  ska rbowego ,  częścią należącego do mi e sz k ań có w ,  i znajdu­
jące się w okolicach s togi  s iana ;  samo zaś miasto pozostało nie­
tknię te  in.

Nazajut rz  eskadrą zbl iżyła się do Teinr iuka,  lecz silny wiat r ,  
k tóry powstał  27.  maja,  wprędce  p r zeszed ł  w burzę  i zmusi ł  nie­
przyjacie la  oddal ić się na morze.

Tymcza se m oddzielane od eskadry  s ta tki  rozmai te j  wielkości ,  
l i ieprzestaja z j awiać się na różnych punktach Azowskiego wybrzeża  
i dokonywać pomiarów głębiny.  (R u s k i  In w .)

(Doniesienie z  Krymu.)

Lord lłnnmure kazał  ogłosić w dziennikach londyńskich nas tę­
pujące doniesienie z K rymu;

Nieprzyjaciel  naprawia ciągle uszkodzenia,  jakich doznały for- 
tyfikacye jogo w ostatnim tygodniu.  Pozosta l iśmy w posiadaniu le­
żącego na cmenta rzu  okrągłego fortu,  z k tórego  odpar to  Bosyan d. 
1S., tudzież Mamelonu i dolinj '  dzielącej  lew7e sk rzyd ło  angielskiej  
linii at akowej  od p rawego  sk rzyd ła  s tojącego w pobliskości  połu­
dniowego portu.

P rz e r w y  w podmorsk im telegrafie pod Ba łak ławą  nie zupełnie 
j e szcze  usunięte.  fZ e i t . )

(C ho le ra  w  w o js k u  s a rdyńsk im  zm nie jszy ła  s ię .)

Gazz. P iem ontese  z dnia 16. b. ni. pisze:
„Donieśl iśmy przed kilku dniami,  że między wojskiem w K a ­

inie rozsze rzy ła  sie w p ie rwszych  dniach tego miesiąca dość zna ­
cznie cholera.

Z urzędowego  rap or tu  l ekarza  en chef  okazuje się istotnie,  że  
do choroby p rzyczyn ił a  się wilgoć ziemi,  na której  wojsko musiało 
koczować w nocach po orkanie z dnia 27. ,  równie jak szybkie po 
tym orkanie spadnięcie t empera tu ry .

Te ra z  zaś możemy donieść wed ług  telegraf icznej  depeszy j e ­
nerała en ch e f  z dnia 15.  b. in., że choroba  t a ,  k tó r a  zacząwszy 
od 2. aż do 10. przyb ie ra ła  niebezpieczny cha r ak t e r ,  od togo dnia 
zwolniała i zmniej sza ła  się.

Dalszy rapor t  j enera ła  en chef  dd. Kadikoi  5. b. m. donosi  o 
przybyc iu  dnia 2. do Ba łakławy ki lku parop ływów,  na pokładzie 
k tó rych znajdowal i  s ię ;  naczelna komenda nr tyler i ,  komendanci  dwóch  
innych b r yga d ,  kilka batal ionów i t. d. W ogóle przyby ło  2500 
ludzi i 300 koni, k tó rych  po większej  części  na ląd wysadzono.

Znaczny oddział  Piemonckiego wojska miał udział  w p rze ds ię ­
wziętym dnia 3.  r ekonesansie w dolinie Bąjdar.  Nie spotkal i  nigdzie 
nieprzyjaciela i tylko z dalekiej odległości  dano do nich kilka s t r za łów.

( jnużi l jący,  t rudny  pochód zdaje się, że nie iniał wp ływ u na 
powiększenie cholery.  Jeden żołnierz umar ł  j edn ak  w d r odze ;  drugi  
zabłądzi ł  i gdzieś  się zapodział .

Gazz. P iem . zawiera także obszerny  r ap o r t  o ocaleniu Ł o-  
gnia angielskiego pa ropływu „Manil la" przez  załogę sardyńskiej  f r e ­
gaty  „Cnrlo Alber to. " Dowiadujemy się z r apor tu ,  że na pokładzie 
okrętu „Manil la“ znajdowało się 960 prochem napełnionych beczek . "

niesienia k ostatniej poc%ty.
J P a r y i ,  niedziela p rzed  południem.  M onitor  donosi  , że C e ­

sa rz  o tworzy  d. 2. l ipca o god. 1. nadzwyczajną sesyę ciała p r a ­
wodawczego.
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Turyn, 30.  czerwca.  Z Rzymu donoszą o skazaniu na śmierć 
sk ry tobójcy Defelici,  za zamach na życie kardyna ła  Antonelli.

W e d łu g  p rywatne j  depeszy z Odessy z d. 27. ( 1 5 . )  czerwca 
poległo według podań rosyjskich podczas sz turmu dnia 18. ( 0 . )  
cze rw ca  ze s t rony sprzymierzony cli 16.000 (? )  ludzi,  a między tymi 
dwóch francuskich i jeden angielski  jenerał .  Następnie donoszą' ,  ze 
mieszkance Berdiańska o t rzymal i  rozkaz opuścić miasto w przeciągu 
24 godzin,  gdyż powtórnie dostarczal i  n ieprzyjac ie lowi  żywności .

(L it .  kor. austr.)

ładom ości handlow e.
( T a r g  na bydło  we L w o w ie . )

L w ó w m 4. lipca. Sppd bydła rzeźnego na t a rgu  poniedaia ł -  
kowym l iczył  195  wołów,  k tó rych w 9 s tadach po 10 do 32  sztuk 
z  Dawidowa,  Kamionki,  Bobrki ,  Rohatyna,  Ż ura w na  i Lesienic na 
t a rgowicę p rzypędzono.  Z tej l iczby sprzedano —  jak nam dono­
szą —  na t a rgu  188 wołów na potrzeb miasta i płacono za sz tukę,  
k tó r a  szacowano na l i ' , 1, kamieni mięsa i kom. łoju,  1 7 0 r . ;
sz tuka z a ś ,  mogąca ważyć 1 8 ' / 2 kam. mięsa i 3 %  kam.  łoju,  ko ­
sz towała 3 3 1 r . l 5 k .  w. w.

Kurs lwowski.

Dnia 4. lipca .

Dukat holendersk i . . . . .
D ukat ce sa rsk i . . . . . . .  „
Półim peryal z ł. rosy jsk i . . . . „
ilu hel s reb rn y  rosyjski . . . . .  „
T a la r  p r u s k i ..................................   . „
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka .
Galicyj.. lis ty  zastaw ne za  100 zr. 
G alicy jsk ie  Ohligacye indem . . .
5 %  Pożyczka narodow a .

mon. konw.

bez
kuponów

5 42 5 45
5 45 5 48
9 48 9 51
1 6 4 '/ , 1 5 6 %
1 49 1 51
1 22 1 23

9? 20 93 50
70 — 70 30
83 — 83 48

W iedeński kurs papierów.
D nia 30. czerw ca.

• 5 %
6%

• 5 %
•  5%
• **/■•/.
• 4®/o
• 4%
■ 3%
• 8% %

1850

za sto 78% % %

21/  •' * 1% 'U
. 6% 

6%

83 v v

92

62%
9 0 %

221%
120 120%
101% 102 102%

Ohligacye długu państw a . 
detto  pożyczki naród . . . 
detlo  z r .  1851 serya  U. .
detto  z r .  1853 z w ypłata

Ohligacye długu państw a . . . 
detto  detto  . . . .
detto  z r .  1860 z wypłatąi 
detto  detto  detto
detto  d e t to ,  . . . .

Pożyczka z losam i z r .  1834 . 
delto  detto  z r .  1839 .
detto detto  z r .  1854 .

Obi. w ied. m iejskiego banku 
Oh), lomh. w en. pożyczki z r.
Obi. indem n. N iż. A u s tr. . . . . .

detto  krajów  koron............................  8°/,
A keye b a n k o w e ...............................................
Akeye n. a. Tow . eskp. na 500 z łr . .
A keye kolei żel. Ces. F erdynanda  na 1000 z łr .
Akeye kolei żel. G lognickiej na 600 z łr . . . . .
Akeye kolei żel. E dynbursk iej na 200 z łr . . . .  —
Akeye kolei B udzińsko-L incko-G m undzkiej na  250 z łr . 239
Akeye D unajsk iej żeglugi parow ej na 600 z łr .  . . . 625 623
Akeye a u s tr . L loyda w T ry eśc ie  na 600 z łr .................—
G alicyjski lis ty  zas taw n e  po 4 %  na 100 z łr .
R enty  C o m o .......................................................................— . . . .

w przecięciu

? * /«
83*%.

92

6 2 %
9 0 %

120%
10?

68 6 9 %  7 0 %  
1001 998 1000 

4 4 2 %  440 
2215%  2227%

1000
4 4 1 %
2220

239
524

W iedeński kurs wekslów.
Dnia 30 czerw ca. ar p rzec ięc ia

Am sterdam  za 100 holi. złotych . . . .  — 1. — 2 m.
A ugsburg  za 100 z łr .  kur . . . . . . . .  124 123%  %  */* h 183%  u«o
F rankfu rt n. M. za 120 U. na stopę 24%  tl 123 122%  %  I. 1 2 8 % J in.
Genua za 300 lire  nowe Piem ont.................  -  — ^2 ni.
H am burg za 100 Mark Bank. . . . .  80%  %  90 60%  I. 90% 2 i i i

L ipsk za 100 talarów  . . .  . . — — J  m
L iu u rn a  za 300 lire  toskań ............................  — - i m .
Londyn za 1 funt s z tr l ........................................... 12-1 12 11-58%  1. 1.1 59 4 m.
Lyon za 300 franków  . . . . — 2 na.
Medyolan za 300 lire  a u s t r ..................................  123%  %  122 1. 122% 2 m.
M arsylia za 300 franków  . . . . . . . .  143%  %  143% 4 m.
Paryż za 300 f ra n k ó w ............................ ....  144%  144 143*/4 144 1 144 . 8  m.
B ukareszt za 1 złoty P a r a .................................  — ........................  — 31 T \  S.
Konstantynopol za 1 złoty P a r a ........................ — — - T. S.
C esarsk ie  d u k a ł y .................................................... 2 8 %  2 8 %  Agio.
Ducaten al m a r c o .................................................... • .................................- -  Agio.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 3. lipca.

Ohligacye długu państw a 5 %  78% „; 4 % %  6 8 '/ , ;  4 %  — ; 4 %  z r .  1850 —. 
3 %  47*%; 2 % %  — losowane ohligacye 5 %  — ; Losy z r .  1834 za  1000 z łr. 
— ; z. r . 1839 120% . W ied. m iejsko bank. —. W ęgier* , obi. kam ery nadw. 
— ; Akeye bank. 987. Akeye kolei półn. 2045 G lognickiej kolei żelaznej
— . O denburgskic —. B udw ejskie — . D unajakiej żeglugi parowej 625. Lloyd
-  . Galie. 1. z. w W iódniu — . Akcyc n iż .-au s tr . T ow arzystw a eskom ptoweg" 
a 500 z łr . 43 7 %  złr.

Am sterdam  l. 2. in. 101%  A ugsburg 1 23 '/, l. 3 - m. Genua ,— 1.2. m. F ra n k ­
fu rt 122% . 1-2. m. Ham burg 90 1. 2. m. L iw urno — . 1.2. m. Londyn 11.58 '/ 
1. m. Medyolan 122% . M arsylia 143% . Paryż 143% - B u k a resz t — . Kon­
stantynopol — . Sm yrna — ; Agio duk. ces . 2 7 % . Pożyczka z roku  1851 5 %  
lit. A. — . lit. B. —.. Lomh. — ; 5 %  niż. austr. obi. indem n.— ; innych k ra ­
jów  koron. 6 9 '/ , ;  ren ty  C om o— Pożyczka z roku  1854 100*/,. Pożyczka naro­
dowa 8 3 %  C. lt. au str. akeye sk arb , kolei żelaz . po 600 fr. 308 fr.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4. lipca.

Hr. Łoś T ad ., z N aro la. — Hr. D zieduszycki W ac., z Medowy. — PP. 
Jabłonow ski Józef, z Dołhego. — R ulikow ski Jan , z Uhrynow a. — Rudnicki 
B ron., z Jaw orow a. — M icewski Konst., z M iętoszą. — K rzeczunow icz Ignacy, 
z Jaryczow a. — Zaw adzki Józef, ze S try ja  — G orajski W ła il , z U inieizczy.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 4. lipca.

H r. S tadn ick i Leon, do Nadyb. — Hn Komorowski, do K rakow a.   Br.
O eclisner O skar, do K rakow a. — P P  L aw inger, c. k. jen e ra ł-in a jo r, do S try ja . 
—  M ajew ski Józef, z M arynowa. — M arasly, ces. ro s. rad zca  ty tu ł., do K rako­
wa. — Gnoiński A le i., do Krasnego. — S trze leck i Jan , do Kukizowa   B ie l­
sk i Kaj., do Dynowa. — O bertyński Leop., <lo T artakow a -  Cieloeki Alf., do 
Gajów. — D ryanow ski Ant., c. k. rad zca  sadów w yższych, do T arnopola. — R o- 
m aszkan Zyg., do U herska.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 3. lipca.

P ora

Barometr 
w miarza 

parya. spro­
wadzony do
0° R»aum.

Stopień
ciepła

według
Roaum.

Stan po­
wietrza 

wilgetne-
*o

K ierunek  i eila 
w ia tru

Stan

atm osfery

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

327.19
326.C9
327.07

-*■ 12.2* 
-ł- 16.4* 
-ł- 14.8*

86 8 
69.3 
71.7

pó łn .-zaeh . eł. 
po lu .-zach. mi. 
pó łn .-zacli. ei.

pochmurno

*
»

O padnięcie w 24. god. 1—16.

T E A . T R.
D ziś :  Opera niein.:  „Die Nfacl*tw a|*«llcrina.

K R O N I K A .
B arona H a m m e r - P u r g s t a l T a  m ianowano wielkim  oficerem su łtań - 

skiego o rderu  M edżydiet. N astąpiło  to dlań w cale niespodzianie, zw łaszcza że  
Sułtanow i n ie p rzypisał, ani nie p rzes ła ł żadnej k s ią ż k i, i że S u łtan  tjlk o  u- 
w zględniając  zasług i jego  około lite ra tu ry  w schodniej zaszczycił go tein m iano­

w aniem .
  Na pokrycie  po trzeb  indem nizacyi k ra jow ej i grun tow ej w roku adm i­

nistracyjnym  1851 pobierany  ma być w wym ienionych tu  dw udziestu  k rajach  
koronnych następujący dodatek od każdego reńsk iego  podatków  s ta ły c h , (do 
rzęd u  których należy podatek gruntow y, domowy i klasyczny od domów, tudzież 
zarobkow y i od dochodów ), a m ianow icie:

N a potrzeby 
kra jow ej gruntow ej 

indem nizacyi
( dla W i e d n i a ................... kr* 9% kr.

1. A ustrya  niższa ( ,, _
ti 9 % tl

2 . tt 10 tł

3. S a l c b u r g ...................................................................... tt 5 tl

4. tt 10% tł

6. tt 5 tł

6 tt 8 tt

7 .
tt 7 tł

9 7 tl

tł 3 tł

9. Czechy ........................................................................... ti ? % n

10. M oraw ia . .................................................................. tt 8
tł

11. Sz lask

N a potrzeby 
krajow ej grun tow ej 

indem nizacyi

12. { G atieya zachodnia z
13. Bukowina
14. Dalmacya

16. W ęgry

Pcstcńsko-B udeńsk i
Preszburgski
E denburgski
Koszycki

19.

5 k r. 7 kr.
3% ti »i% ti

8 t» 4 9

6 t* 10 »

* * ; ti 10% t?

4 ti u *
4% ti 10% tł

3 % w “ % *
6 tt 10 9

tt 10% 9

4% * 10% 9

* % ti « % tł

» % 9 12% »

4 % ł> — 9

5 % tl — 9

Oprócz tego zaehodzą jeszcze  p o trzeby : obwodow e, okręgow e i gminne, 
k tó re  rozłożone będą na pięć w ipom nionych rodzajów  podatkow ych; tn d z ie i  po­
trzeb y  Izby handlow ej rozłożone w szędzie  na podatek zarobkow y, częśc ią  j e ­
dnak w  niek tórych  k ra jach  koronnych zosobna na podatek od przychodów . W  rz ę ­
dzie ostatnich potrzeb  są szczególnie owe dodatki dla gmin po w iększej części 
znaczniejsze , n iż dodatk i na indem nizacyjne, po trzeby  krajow e i gminne

Główny R e d ak t o r  JfM. Szrzoniawa Sartyni. Z  c. k. galtc. d ru k a m i rządow ej.


